Z DODATKAMI: 


Przedpłata wynosi dia abonentów 1,50 zł z doręczeniem ” 
Kwarialnie wynosi 4,50 zł z doręczeniem 


Kon onto czekowe P. K. O. Pomiń nr. 204115, 


„OPIEKUN MŁODZIEŻY“, 


„Drwęca“ wychodzi 8 rary tygodniowo we wtorek, czwartek i sobotę rano. — 


Cena ogłoszeń : 
miesięcznie, 


Wiersz w wysokości 1 milimetra na stronia 0-łamowej 15 gr, 


na stronie 3-łamowej 50 gr, na 1 stronie 60 gr. — Ogłoszenia drobne: Napisowe 


słowo (tłusto) 30 gr każde dalsze słowo 15 gr. Ogłoszenia zagran. 1007/, więcej. 


Przyjmuje się ogłoszenia do wszystkich gazet. 


„Druk i wydawuictwe „Dewąca”* bp. a o, p. w Nowemumieścia, 
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ukarać jej redaktorów", 
z takiem żądaniem wystąpili żydzi we Warszawie 


do Ministerstwa Spraw Wewn. — Kilka uwag 
odnaśnie do tej sprawy. 


Jak już podaliśmy 


Nowemiasto 


i 
i 


pokrótce w poprzednim nu- | 


merze naszej gazety, delegacja żydów we Warszawie | 


była w tych dniach w Ministerstwie Spraw Wewnę- 
trznych z żądaniem: 1. zawieszenia na- 
szego pisma, 2. pociągnięcia do od- 
powiedzialności jego redakiorów, 3. 
uwolnienia ladaości żydowskiej tych 
okolic z teroru bojkotowegoa. 
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Podając powyższe, nie potrzebujemy Wam, Szan. | 


g 
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Czytelnicy, chyba długoi szeroko tłumaczyć, jaki bez- | 


miar czelności i zuchwalstwa żydowskiego mieści 
się w tym ich kroku. Bo proszę zważyć, jest wol- 
ność prz”: w Polsce. Wychodzą na jej terenie najróżniej- 
szego «ctdzśju pisma — o najre”maitszych tenden- 


cjach i kierunkach, często bezbożu ść, uiedowiarstwo, | 


demoralizację szerzące, wychod.ą w sozmaitych języ- 
kach, a wśród nich całe mnóstwo w żydow -kim żargonie, 
one v zystkie mają mieć rację byiu, a tylko 
nasza gazeta ma być zawieszona, 
a j?j redaktorzy prócz iego pójść 
na pohybel! A dlaczego? Nie dia- 
tego czasem, *e naszagazeta wykro- 
czyła przeciw 
kraju ustawom prawnym, nie, 
z tejprostej przyczyny, że 
się żydom, że nasza gazetz 
im niewygodną, będąc im 
szkodzie w podboju mateijalnym 
imoralnym naszej okolicy. Nigdy na- 
szagazeta nie nawożiywała do 
gwałtów lob ekscesów przeciw żydom, 
przecwnie jako zdecydowani zwolen- 
nicy ładu i porządku s, »!ecznego zaw- 
sze stanowczo potępialiśmy wszelkie 
ekscesy przeciw nim. Jedynie, cośmy czy- 
nili, toto, że nieusiannie wcłaliśmy do naszych cz: tel- 
ników i cdzywaliśmy się čo ludności polskiej: 
„Nie kupujcie u żydów, popierajcie 
swoich" 1 do tego my nie 
mieć prawa, to ma być nam 
tane za zbrodnię? 


jedynie 


stała sie 


istuiejącym w naszym! 


żadnych 


rze 


ha w 


wie z litości przed wieki przygarnęli do swego 


ś 


kraju! Mieszkając jednak tu już przez tak dłcgi ckies í 


czasu, w niczem dla dobra kraju i jej wolności się nie przy- 
służyli. „A przeciwnie, kiedyśmy byli w aiewoli, oni 
z naszymi wrogami va naszą zgubę się bratali. Kiedy 
po wojnie światowej z giuzów i niewoji Ojczyzna 
nasza ćźwigać się poczęła, to oni jej zmsrtwychwsta- 
niu, gdzie tylko mogli, jak największe przeszkody 
stawisli, | 

A kiedy hordy bolszewickie zagrażały ponowną 
zəgłsćą naszej co dopiero z grobu niewoli powstaiej 
Ojczyźnie, to masami żydzi wrsz z bolszewikami 
strzelali do naszych żołnierzy. A gdyby były jeszcze 
jakie wątpliwości ico do dzisiejszego ich usposo- 
bienia względem nas, to czyż to nie jest wymowne, 
że we wszystkich prawie jaczejkach komunistycznych, 
ćążących do rozsadzenia naszego psństwa, na czele 
stoją przeważnie żydzi? A i ten fakt, że, żyjąc 
wśiód nas już tak długo, mimo, że mamy mowę pię- 


| kną i wyscte kultur'lną, oni jeszcze zawsze posługują 
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się swoim obrzyáLwym ż:igonem, który jest niczem in- | 
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nem, jak tylko potwornie zniekształcony m dawnym: języ- 
kiem niemieckim, czyż nie jest najlepszym dowodem 


nie dość jeszcze żydom tego, że ich za 
wszystko u siebie tolerujemy, że pozwala- 

im korzystać z tych ssmych, co i my praw, 
mają własne szkoły, pisma, już doszliaż do ta- 
kiej zuchwałości, że żądają — (nie pro- 
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Numer telefonu: Nowemiasto & 


to gdzie my Polacy się podziejemy wtedy? A jeżeli nie 
my, to gdzie pozostaną nasze dzieci? Już dziś tysiące, 


i a tysiące ludu polskiego tułać się muszą po cbcych kra- 


i jach, a sytuacja wobec niesłychanej ekspansji żydowskiej 
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nienawiści do wszystkiego, co polskie? A mimo | 


Że : 


sza czasem!) — od ministra polskiego, że-. 


byim niewygodną gazetępolską zawie- 


nie mając do tego żadnego innego tytułu prawnego, 


jak tylko swą niepobamowarą nienawiść za to, że | 
. nasze gazeta psuje im ich interesa w strzyżeniu pol- 
na prze- } sk; | 


skich „gejów“! 


ajej redaktorów poddał ukaraniu, | 


: to 
(je nazywają, 


W ten sposób żydzi, obcy ongi przybysze, we ' 


własnym naszy m 
wyjątkowych 
Chyba Szean. 


kraju  zżrządzeń 
przeciw nam żądają! 
Czytelnikom nie trza tłumaczyć, dla 
stanowczo nawołujemy 
do trzymania się hasła „Swój do 

bowiem żydzi zsgstną nasz pizemysł (jvż po 
części go mają w swych rękach) i handel 
izemiosio, 2 jeżeli ponadto pozajmują stanowiska 


Jeżeli 


j Sędziów, lekarzy, adwokatów, a powclii urzędników, — 


cym arqumenteri, by zamknąć naszą gazete, a jej redak- | 


torów wpakow”ć może de x Z; 

snym kraju, mamy wolri Ojczyzrę! Co r 
droćzy Czyt'lnicy, że naett, kiedyśmy jeszcz 
nie mieli wolucści i niepodlegicści, a byliśmy w ni 
woli, ped obcem panowaniem, już wówczas 
poiskie gasely te same hasła i 

i do tego jeszcze he; 
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żeby żyćzi wówczas byli się odważyli na 
by pójść do pruskiego ministra i zażąć 
takiego pisma polskiego, ktć 

swego”. Dopieio zisiaj 

Ojczyznę, © kiórąvmy rownież podług s 
czyli, to dziś Żydz. rnają 

naszego, pol.kiego 

jakich stawiać nie Oś! 

rządu -aborczego? Tak al 
nęła się jaż dzi zuchwsłeś 

w ”ol'ce, że polskim 
własnym kraju nie ma y 
natr«cływać swoich czytelników, 
tylko swoich, t. j} rodaków, 

Za taką propagandę ma być 
skasowane, 2 jej reaGaktoszy mają 
pójść do kozy? To już tak ma być 
w Polsce, żeby polskie gazety tylko 
to zmuszone były ;pisać, co 


gazeta 
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się żŻy-; 


dom podoba? Ito tu we wiasnym kraju, gdzie od ` 


wieków zam.eszkAli 
gdy żydzi są tu ty ko obcymi przybyszami, których, 
prześladowanych w inny.h  *rasjach, polscy króle- 


nasi przodkowie, podczas 


i co już wewie 
mamy i AW 
poczy- |; 
To ma być wysiarczają- ? 


ikiej mierze jest w inny 


ch b. dzielnicach — 
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réno składali życzenia człcni 
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został przyjęty przez p. Prezydenia. Wrót: 


. Prezydent w otoczeniu rz4ć5 


4 9 


sal mar- 
przyjął kolejno na cscbnych au 
Em. ks. kardynał» Kakowskiego, marsz. 

i Sensin, prezesa N. I. K. sid. O godz. 12.30, 
popizedzany przez Gyi. protokółu w tow. prezesa 
Rady M'i. i min. spraw zagranicznych, w otoczeniu 
człenków  kavcelarji cywilnej i domu wojskowego, 
p. Prezydent wszedł do sali rycerskiej, gdzie był 
zgromadzony cały korpus dyplomatyczny z msgr. 
Marmseggim ma czele, który wygłosił przemówienie w 
języku francuskim, poczem p. Prezydent w dalszym 
ciagu przyjmował Życzenia od duchowieństwa, pod. 


gdzie 
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przedstawicieli wojska, posłów i senatorów. Po przy 
jęciu życzeń p. Prezydent w otoczeniu świty udał się 
do swych apartamentów prywatnych. 
W sieliey województwa pomorskiego. 
Przemówienie Wojewody. 


i 
U 


i 


$ 


swego“. | 


EE ALR n 


3 wicieli 


* a zagadnieniem 
i ebronności 


5 
e 


EJ 


;, skiego, 


4 
h 1 


Toruń, 1. 1. Dziś w sali urzędu wojewódzkiego | 
o godz. 12 w południe p. wojewoda pomorski Kir- 


tiklis przyjmował życzenia noworoczne od przedsta- 
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zylitej przyjmował życzenie z ckszii * i 
w 1 Topi w Z i Kolek akim. | Pok 
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w naszym kraju z roku na rck się pogarsza. Czyż poto 
tyle krwi polskiej i polskich łez popły- 
ęłoo wolność Ojczyzny, aby,wywal- 
zywszy ją sobie wreszcie,potemw ręce 
ydów ją oddać,a samych siebie lub 
nasze dzieci skazać na tułaczkę lub 
we własnym kraju zdegradować do 
roli parjasów? | za to, że my, wi- 
dząc to grożące niebezpieczeństwo, 
przed nim przestrzegamy, pragnąc 
uchronić kraj nasz od niego, że wal- 
czymy o polskość naszej Polski, o najżywotniejsze 
interesy naszego ludu polskiego, to za to nas ma 
spotkać dziś kara, którą jeszcze na 
domiar na żądanie żydów ma nam 
wymierzyć nie czasemżydowski, ale 
własny, polski rządi nie czasemw 
Palestynie, ale wewłasnym naszym 
kraju, w Polsce! Gdyby to naprawdę misło 
nasiąpić, toć chyba przyszłoby nam już 
zgoła zwątpić otem, że ta nasza uko- 
chana Polska jest dziś jeszcze na“ 
prawdę Polską. 

Abstrakując jednak od tego wszystkiego, cośmy 
powyżej powiedzieli, właściwie dumni być mo- 
żemy z tego wyróżnienia nas ze 
strony żydów, że towłżśnie naszą 
gazetę tu na Pomorzu sobie upatrzy- 
li żydzi za cel swej szczególnej zajadło- 
ści. Widać jednak z tego, że, choć 
tylko niby takie „pisemko,, jak 
a jednak musiało się 
im dzć porządnie we znaki, jeżeli 
SIĘ #2 tik na nią uwzięli. Nie 
można nam było naprawdę większej reklemy zrobić, 
jak tą zaciekłą kampanję żydowską. Wieść o niej 
pójdzie teraz po całej Polsce i napewno nie 
uczyni nam żadnej ujmy w opinji 
publicznej,araczejprzeciwnie przyczyni 
nam tylko jeszcze więcej sympatji oraz 
przysporzy jeszcze więcej czytelników 
wśród tych, którzy io pragną Polski 
dla Polaków, a nie dla żydów. 
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władz, urzędów, organizacyj i osób pry- 
Następnie p. woj. Kirtiklis, dziękując zebranym 
życzenia, omówił krótko przebieg prac, 
dokonanych w roku rbiegłym, wyraził życzenie, zby 
sprowadził haiwcnję i zgodną współpiecę 

czynników państwowych z jedrej strony 
społecznych z drogiej strony. Następnie, 
e Pomorza i Bałtyku dlae pań- 
„Wojewcda życzył, aby zagadnienie 
ziemi nie było tylko trudem wojska, 
całego społeczeństwa i ażeby w tej 
biny młodzieży, ćwiczącej w licznych 
W 


człrgo państwa 
p. złożył 
uGaności 


wę 


stwa pclskiego, p 
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życzenia wszelkiej pomytlrości 
Pomorza, 
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Wielemiłjcnowa sfera spirytuscwa w Rumunji. 

Bukareszt. Rumuńskie wisdze skarbowe wpadły 
na irop Szeroko rozgsięzicnej szajki przemytników, 
trudniącej się kontrabandą spirytusu, wskutek czego 
skarb państwa naiażcony Został na miljonowe straty. 
Dotychczas aresztowano szereg osób. 

Policja na podstswie poufnych irformacyj dowie- 
działa się, że w sferę tę wmieszana jest również wię- 
ksza liczba senatorów i posłów do pailsmentu rumuń- 
ego, którzy, korzystając ze swych stanowisk, ułą- 
twiali przemytnikom pracę. 


Mac Donald zzpresił Lavala na konferencję. 
Paryż. Agencja Havasa donosi, że premjer Mac 
Donald zaprosił premiera Lavala na naradę w sprawie 
polityki reparacyjnej cbu krajów. Narada ta miałaby 
się odbyć przed międzynarodowa konferencją w 
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"„kroczącym po szerokiej drodze”. 
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Proces b. więżniów 
DrzeS$Kich. 


Mowa adw. Honigwilla. 


Dnia 20 bm. mimo niedzieli, proces więźniów brzeskich 
ódbywał się w dalszym ciągu. 

(ierwszy Zabiera głos o godz. 10, m. 30 adw. Honigwill, 
obrońca p. Liebermana, 


Mewa Honigwilla. 


— Już przy powstaniu tego procesu słyszeliśmy zgrzyt, coś . 


fałszywego, kiedy aresztowano tych 11 ludzi. Powstał hałas, że 
knuli oni spiski w celu obalenia rządu, tego rządu, który się 
chwali siłą i ma za sobą wojsko. Bardzo prosta rzecz obalić tę 
bajkę, bo nawet nie to, że pozwolono na kongres krakowski i na 
manifestację 14 września, lecz sam fakt, że szereg 
którzy tu zeznawali, brał czynny udział w organizowaniu kon- 


gresu i w manifestacjach 14 września, jak Arciszewski, Żuławski, ; 
: na 


Chaciński, Bittner, Róg. Ci uczestnicy jedynie otrzymali „naga- 
nę* od p. prokuratora w postaci zastrzeżenia co do przysięgi, ale 
do odpowiedzialności pociąguięci nie zostali. Czyż świat uwie- 
rzy, że z tych wszystkich, co chodzili sobie po wolności, rząd 
wybrał 11 winowajców? Nie, temu nikt wiary nie da. 
Aresztowania. 

9 września porwano naszych przyjaciół. 
pełaił służbę w więzienia, kogo to śŚciągano z różnych 
garnizonów. Na to, aby takie więzienie zorganizować, 
potrzebne były całe tygodnie. Wiemy, że p. Kawecki 
otrzy mał jeszcze w sierpnia 1930 roku polecenie ułożenia 
listy najbardziej ezynnych przywódców opozycji. Dia- 
czego © przestępstwie tych ludzi nie poiaformowano wte- 
dy władz sądowych? Dlaczego pominięto prokuratora ? 
Dlaczego w ciągu całych tygodni przygotowywano kazamaty, 
a nie miano czasu zwrócić się do władz sądowych? Dlaczego 
rozkaz aresztowania pedpisywał p. Sławoj-Składkowski, 
a mie prokurator albo sędzia Śledczy? I teraz chce się, 
żeby Świat uwierzył, że w tem wszystkiem chodziło o 
„eentrolew *. 


Wiemy, kto cji, mówi o tem, że Polska znajduje sie pod rządami dyktatora. 


świadków, í 


dyktatury 


Nie chcę używać tu słów p. Grabowskiego, ale ta sprawa — to . 


blufi! 

Mówi tu się o bojówkach. Ale czy bojówki te do 9 wrze- 
Śnia, bo do tego czasu sięga akt oskarżenia, wykazały aziałaluość 
rewolucyjną lub zrobiły komu jauvąś krzywdę? Czy na kogo z 
B. B. był zrobiony zamach? Czy w tych waruukach uwierzy 
kto, że wogóe były bojówki? A z d'ugiej strony? Wystar- 
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czy, że zacytujemy jeden wypadek, jak to do Józefa Pil- 


sudskiego ktoś zwracał się z propozycją zabicia marsz. 
Trąmpezyńskiego. 

Skąd się wziął proces? 
rozumiano w opinji jako zemstę na ludziach za to, 
že byli innego zdania niż marsz, Piłsudski. Pragnęli służyć do- 
bru publicznemu, ale dobro to rozumieli inaczej. I jeżeli mó- 
wiono p. Liebarmanowi w pewnym lasku: „Tyś śmiał oskarżać 
Czechowicza*, „tyś śmiał występować przeciwko marsz. Piłsud. 
skiemu” (szczegóły te zawiera interpelacja poselska), to sprawa 
zemsty jest jasna, 

W liści z dnia 
Lieberman: „Mafja upatrzyła sobie moją osobę i ezata- 
je na nią“. Tak samo w Trybunale Stanu mów łp. Lieberman, 
oskarżając: „jakąkolwiek będzia ofiara, którą będę musiał 
ponieść..* i: „on (Czechowicz) musi ponieść konsekwen- 
cję, bo i my ©oskarżycieie poniesiemy te konsekweneje 
i wypijemy ten kielich do daa“. 

„Szeroka droga“. 


Następnie obrońca cytuje ustęp przemówienia prok. Grabo- 
wskiego w którym zestawia on osk. Liebermana z p. Piłsudskim 


Brześć 


2 września do adw. Grosielda pisał p. 


Adw. Honigwili: — Czy marsz. Piłsudski takiemi drogami 
chodzi — pyta obrońca, Czyżkto wie coś o jego celach ? Czy 
droga jego jest taka jasna f taka szeroka? Czy taką drogą była 
droga przez 3 ci most na Warszawę $ 

Zkołei przechodzi mówca do słów p. prokuratora o dobrotli- 
wości p. Piłsudskiego i pyta, skąd ma o tem informacje p. Gra- 
bowski. Mówca cytuje w tym momencie szereg charakterystycz- 
mych wyjątków z książeczki p. Piłsudskiego p. t, „Jak zostałem 
socjalistą" : 

Zarzuty. 
Honigwill do zarzutów winy osk 


Przechodzi następnie adw, 
prok. Rauze go obwinia. 


Liebermana i dowodzi, jak niesłusznie 
Apei ebrency. 

Mówca na zakończenie oświadcza, że w stosunku do sądu 
nie użyje formuły — „proszę o uniewinnienie", lecz oświadcza: 
niech się stanie to, co się stac musi 1 niech żyje w polsce pra- 
wo i niezawisłość sumienia sędziowskiego ! 


Mowa adw. Nagórskiego. 


Po przerwie obiadowej zabrał głos adw. Zygmunt Nagórski, 
obrońca posła Barlickiego z P P, S. 
Z ała i i artie polite 
Po co są potrzebne partje polityczne ? 
Adw. Nagórski powołuje się na uczonego amerykańskiego, 
Brika, stwierdzając, że mimo istnienia złych stron życia partyjnego 
praktyka wskazuje, że partje polityczne są koniecznością, gdyż 
utrzymują one porządek w akcji wyborczej, a przez współzawo- 
dnictwo między sobą stają się czynnikiem wychowawczy. 
Prawdziwe zło zaczyna się dopiero przy stosowaniu systemu 
obsadzania wszystkich urzędów przez ludzi partji, w czem celuje 


RE EVENE E ROLA RCK 


(Ciąg dalszy). 


— Pairzcież chytrego Greka! — mówił książę | 


z uśmiechem. 


— Pójdę natychmiast pouczyć niewolnika, ce mu 


czynić wypada. 

— Jeszcze jedno! — dodał Konstantyn. — Za 
tarczę przeciw niebezpieczeństwu daję ci naukę nasze- 
go mądrego Arystotelesa: 
panuje, 
nad Żżądzami, jako król 
jest rzeczą, 
duch rządzi i że korzystnie dla żądz, gdy rozumu 
słuchzją. 

— Ach, zdaje się, że nie dowierzisz 
siłom! — odpowiedział Aleksander tonem żartu. 

— Ostroźacść nigdy nie jest zbyteczna! — od- 
parł Konstantyn. — Dwie podpory w trudnem poło- 


nad poddanymi. 


mym 


' mają one zapożyczone 


POTY CARAT WERE CZŁSB a at i a 


! nie mógł ujawnić swego stanowiska, gdyż był zam- 


j skich. 
| glądał jedną stroną na wspaniałe morze, drugą na 


Pad | urocze okolice. 
„Duch niechaj nad ciałem | 


jako pan nad sługą. Rozum niechaj panuje | 
Jawną 


że zbawiennem jest dla ciała, gdy niem | 


współcześnie rządzący obóz „sanacji“. Zważywszy te światła 
i cienie życia partyjnego nie można powiedzieć „precz z partjami*! 
Bo bez nich wszak nie ma parlamentaryzmu i demokracji. 


Kongres krakowski nie był żadnym spiskiem 


Pu krótkiej przerwie adw. Nagórski przechodzi do charakte- 
rystyki kongresu krakowskiego, 
Celów kongresu nie ukryto. Głośno o nich było w pismach 


i wyniki koagresu i treść uchwał dla nikogo nie były niespo- | à : 
À = / życzenia kolegjum kardynalskiego. 


dzianką, z wyjątkiem prokuratora, „rewolacji* nikt się 


s 
y 
E 


nie obawiał, świadwowie urzędnicy administracji z Krakowa, ze- ` 


jąc hołd świąteczay Piusowi XI, zwrócił uwagę nå 


znali, że po zbadaniu całej sprawy nie widzieli w kongresie 
niczego niebezpiecznego i na urządzenie go zezwolili. Odezwy 
B. B lekceważyły kongres i naśmiewały się z tych „rewolucyj- 
nych“, zdaniem prokuratora, zapowiedzi organizatorów spisku kra- 
kowskiego. Dopiero później, nie bacząc na konsekwencję 
ochrzezono kongres mianem „grożay' i postanowiono 
organizatorów oskarżyć, uwięzić i w końcu s<azać. 

Na rynku Kleparskim miała już być prawdziwa rewolucja, 
Dziwna to rewolucja, którą robili przedstawiciele najumiarkowań- 
szych stronnictw „centrolewu* — Ch. D. i N. P. R,, ci bowiem 
rynku przemawiali, Ze ślubowania zrobiono zaprzysiężenie 
spiskowców, ale zapomniano, że spiskowcy zaprzysięgają się w 
podziemiach, anie pod gołem niebem, na oczach tysięcy szpicli, 
Że przysięgają posłuszeństwo, a nie ślubują na prawo i wolność. 


„Rewolucyjna“ rezolucja! 
A teraz ta rezolucja, ochrzcona mianem rewolucyjnej rezolu- 


Proxurator nie uzaaje za możliwe, żeby p. Piłsudski był dykta- 
torem, bo wyszedł on z rewolucji — z demokracji. Adw. Na- 


górski omawia wypadki z czasu wyboru prezydenta Mościckiego ; 


' bezrobotnych i głodnych 


i oświedczenia p. Piłsudskiego z tego czasu, stwierdzając: Czyż 
kto inny jak nie dyktator mógł kazać siebie wybrać na prezy- 
denta, a później wskazać na to stauowisko swego człowieka? 
Któż inny, jak nie dyktator, mógł czynić zastrzeżenia 
przy obejmowaaiu teki ministra spraw wojsk. lub uza- 
jeżniać swe pozostanie w rządzie od podporządkowania 
sobie kierownictwa polityki zagranicznej państwa? Pan 
prokurator odpowiedział, że wszystkie te twierdzenia o istnieniu 
to bajki i żę wszystkiemu winna cenzura, która po- 
winna już za pierwszym razem skonfiskowsać słowo „dyktatura, 
a juźby dyktatury nie było. Szkoda naprawdę, że się tak nie 
Stało... 


Władza Prezydenta. 


Po przerwie adw, Nagórski mówi o władzy Prezydenta 
Rzeczypospolitej. | 
Do 1922 r. rządził Polską naród. Tak być musiało, jeśli ; 


chcieliśmy stać na stanowisku parlamentaryzmu. Nigdy nie wy- 
nikła dyskusja nad możliwościami innej formy rządów. Dopiero 
później zjawiły się głosy'monacchistów oraz chcących wprowa- 
wadzić ustrój amerykański. 

A jakaż jest władza prezydenta w świetle konstytucji ? 

Jeśli chodzi o obowiązki prezydenta, to ujęcie konstytucyjne 
również z konstytucji francuskiej, gdzie 
wyrażrie jest powiedziane, że prezydent odpowiada za zdradę 
kraju, pogwałcenie konstytucji i zbrodnię pospolitą. 

Cóż to jest pogwałcenie konstytucji ? 

Obrońca cytuje przykłady pogwałcenia konstytucji. Sajm 


kniety. Czyż więc posłowie, zbierając się poza Sejmem 
w celu oświetlenia panującej sytuacji, nis mieli prawa 
do tego? 

Czy nawoływanie do poszanowania konstytucji oraz zwraca- 
nie uwagi, że gwałcenie konstytucji pociąga odpowiedzialność, 
czy to wszystko jest zamachem, zbrodnią? 


Po kongcesie nic nie mówiono o spisku. 


Po kongresie najpierw przemówił p. Sławek w Sejmie, je- 
dnak nie nie mówil o spisku, jaki miano organizować. 
P. Składkowski nazwał kongres „rozbrajającym bantem* 
i bynajmniej nie dopatruje się w kongresie obrazy pre- 
zydenta Tak myślał rzecznik grupy rządzącej, w którego 
gmachu prócz „Nowej Kadrowej urodził się akt oskarżenia. 

Proces ten nazywa obrońca „etapem w walce politycznej". 
Nie można również stawiać oskarżonym zarzutu z powodu bro- 
szury Vandervelda. Zəgranica dowiedziałaby się o stosunkach 
w Polsce, choćby oskarżeni jej nie informowali. 
Oskarżeni uważani są za szkodników, gdy całe życie służyli 
sprawie narodowej. Oskarżenie przynosi motywy, które nie 
mają nic wspólnego z art, 100 i 101. A przyczyną tego jest to, 
że oskarżyciele publiczni są ramieniem systemu... Rząd przeląkł 
się czegoś. Ale czego? Czy kongresu? Uchwały? Kongresów 
prowincjonalnych? 


To tylko strach ma duże oczy. 


Indje stoją w obliczu nowych walk. 


Kalkuta. Surowe zarządzenia rządu, zwrócone 
przeciwko planom zorganizowania powtórnej akcji od- 
mawiania posłuszeństwa władzom spowodowało Gan- 
dhiego do wystosowania na ręce wicekróla ladyj 
zapytania, czy zamierza zerwać ostatecznie z kongre- 
sem hinduskim. 

Ze względu na niedostateczną odpowiedź wicekróla 
zanosi się obecnie w Indjach na bardzo poważne wy- 
padki. Osobistości hinduskie, stojące w najbliższym 
kontakcie z Gandhim, oświadczają, że Sytuacja jest 
nadzwyczaj poważna i że należy przygotówać się do 
nowych wale. 
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| żenia lepsze niż jedaa, bo nikt nie jest bezwzględnie 
| pewnym i nikt nie wie, co w pewnych okolicznościach 
i uczyni. 
| własne siły, Bywaj zdrów, — do zobaczenia! 


Stąd nie zawsze szkodzi brak zaufania we 


Podawszy sobie ręce, rozeszli się przyjaciele w 


Í przeciwne strony. 


Poganka. 


łość pałacu miejskiego z przyjemnością psłacy wiej. 
Położony niedaleko miasta na wzgórzu. 


też ianych wielu rzeczy, któremi oznaczały się wille 


| innych bogaczy, przecież miała letnia siedziba pier- 


wszego ministra wielką liczbę zabudowań z kolumna- 
mi i wspaniałemi komnatami, dziedzińców, ogrodów 
i portyków, łazienek, świadczących o wygórowanym 
zbytku. Wszędzie, ogrodu nawet nie wyłączając, wi- 
dać było urządzenia sztuczne i zbytkowne w smaku 


odłam 


ww TSEV 


Przemówienie Ojca św. d) całego 
świata we wigilję Bożego 
Narodzenia. 

W wigilię Bożego Narodzenia Ojciec św. przyjął 

Kardynał dziekan Pigaatelli di Belmonto, składa- 


fakt, że rok 1931 był ciężkim i smutnym rokiem diá 
Kościoła i wyraził życzenie, by rok przyszły był 
lepszy i pomyślaiejszy dla wszystkich, a Ojcu świata 
katolickiego przyałósł więcej radości. 
Wielkie prześladowanie Kościoła. 
Pius XI odpowiedział na to długiem  przemówie- 


/ niem. Przedowszystciem Ojciec św. zwrócił uwagę, 


(że w dalekim Meksyku i Rosji sowiec- 
kiej panuje nadal wielkie prześla- 
dowanie Kościoła świętego isług 
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A nowy wielki ból — to przecież nie 
jak właśnie smutne dai „biednej 
nej Hisżpanji!” 

Krucjata miłosierdzia. 
Ojciec święty patrzy przedewszyskiem na miljony 
robotaików, pozbawionych 


Bożych, 
innego, 
i kocha 


'pracy i kawałka chleba. I dlatego wydał do narodów 
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! stronach prześlicznemi kwiatami. 


j naczynie. 
: i . ... | jeść tu pragną, wtedy słudzy stawiają cięższe półmiski 

ł $ k {i Ją > e pd s « a 
AMJ ih 0. cala e 23 ob 48 ya As | na szerokim bizegu marmurowej misy, lżejsze stawiają 


| ani świątyni ani teatru ani muzeum ani bibljoteki ani 


świata Encyklikę, w której nawoływał; do „krucjaty 

miłosierdzia, Sam też Ojciec święty postanowił 

zatrudnić przy różaych pracach możliwie największą 

liczbę bezrobotnych i mógł dać pracę tysiącom ludzi. 
Kilka radosnych promyków. 

W tych smutnych i ciężkich chwilach Stolica 
Apostolska miała kilka radosnych  promyków. 
Otwarcie watykańskiej stacji radjowej 
dało Ojcu św. duż» miłych momeatów, albowiem 
mógł przemówić do całego Świata. 40 lecie „Rerum 
Novatum”, nowe encykliki, wyniesienie do godności 
doktora Kościoła, Św. Bellarmin'a, prokłamacja cnot 
heroicznych Conterdo Fermi i G. Landriani — to ra- 
dosne momenty. 

Pokój serc, pekój dusz. 

W związku z zagadnieniami aktualnemi Pius XI 
powiada, że „wyraz pokój” jest tak dziś nadużywany. 
Pokój przyniosł Ten, który urodził się w ubożuchnej 
stajence betleemskiej, Trzeba miecze. przekuć na 
lemiesze, a lwy oby razem mogły mieszkać z jagnię- 
tami. Pokój — w całem tego słowa znaczeniu — 
to pokój serc, pokój dusz, pokój pomiędzy ludźmi, 
którzy zdolni są przyjąć dobrodziejstwo, z tego poko- 
ju płynące. 

Bez Boga świat pokoju mie zbuduje. 

Ladzie głowią się nad tem, aby się porozumieć, 
biadają, ale wszystkie ich plany rozbijają się o wielką 
próżnię, albowiem w tej żmudnej pracy nie szukają 
pomocy Bożej. I dlatego Pius XI nie wierzy w plany 
pokojowe, robione bez Boga i woła do narodów Świata, 

W tych wszystkich podróżach, zebraniach i dys- 
kusjach „pokojowych“ ani jedaem słowem nie mówi 
się o Bogu. Psalmista Pański wyśpiewał z głębin 
swej natchnionej duszy : "Jeżeli Bóg nie zbuduje do- 
mu, napróżno pracają robotaicy, aby go zbudować”. 
Tymczasem dziś pragnie się budować bez Boga naj- 
wspanialszy dom, jaki dotychczas zbudowano, t.j. 
„pokój“. 

Jako przykład tej bezsiły wskazuje Ojciec św. na 
fakt że w Genewie mówi się opokoju, 
a w Mandżurji krew się leje! 

Na zakończenie swej mowy Pius XI oświadczył, 
że jeszcze w tym roku wyda nową encyklikę i wpro- 
wadzi uroczystość Macierzyńistwa Najśw. Marji Panny, 

Wreszcie Ojciec św. udzielił zebranym apostolskie- 
go błogosławieństwa. 

Ra TE E E E ZOK O NOOO POZ a E a 

15 gubernatorów hiszpańskich zawieszono 

w urzędowanie. 

Madryt. Minister spraw wewnętrzaych zawiesił 
w urzędowaniu 15 gubernatorów Hiszpanji za niedo- 
stateczne zdecydowanie się na kontrskcję przeciwko 
anarchistycznym poczynaniom Syndykalistów. Rząd 
zdecydowany jest do utrzymania porządku nawet przy 
użyciu broni. 


fi duchu ówczesnym. Przed frontem pałacyku, gdzie 
i się wzgórze ku morzu pochylało, utworzyła sztuka i 
' matura uroczą płaszczyznę, 


w której środku zielenił 
się śliczny gik z najrzadszych krzewów, przerznięty 
wijącemi się wężowo gankami, obsadzonemi po obu 
Dwadzieścia kroków 
się ponad gaik cztery kolumny z 


wyżej wznosiły 


| kararyjskiego marmuru, dźwigające sklepienie, sztuka- 


| terją 


Pałacyk letni Marka Trebonjusza łączył wspania- | jiwa, 


spo- | ciśnieniem siedzących na ławie wywoływany i spływał 


ozdobione. Pod sklepieniem stała marmurowa 
Msłemi rurkami tryskał promień wody, jakoby 


w marmurową misę, az niej niepostrzeżenie w inne 
Gdy posiedziciele pałacu z gośćmi swymi 


j na naczynia, pływające w postaci małych okrętów lub 
! ptaków w misie samej. 


Obok sztuki ‘dłuta widoczna 
sztuka ©grodników. Dróżki, ganki i rabaty kwiatów 
wykonane tu są w kształcie najrozmaitszych zwierząt. 
Drzewa znowu, wycięte w kształcie liter, składających 
już to imię posiedziciels, już też ogrodnika. Całość 
otoczona ku morzu wysokim murem, zakrytym blusz- 
czem i gałęziami klonów. (C. d. n.) 


Nowemiasto, dnia 4 stycznia 1932 r. 


*%GRalendatzyk, 4 stycznia, Poniedziałek, Tytusa. 

5 stycznia, Wtorek, Telesfora. 
Wschód słońca g. 7 — 44 m. Zachód słońca g. 15 — 38 m. 
Wschód księżyca g. 6 — 07 m. Zachód księżyca g. 13 — 00 m. 


Dziś Kalendarz! 


Do dzisiejszego numeru dołączamy Kalendarz 
"Łąkowski. 

Kałendarz ten dołączony jest do każdego numeru 
gazety — więc każdy abonent musi go otrzymać. > 
razie nieotrzymania, niech się zwróci do odnośnego Urzę- 
du Pocztowego. Dziś dołączamy atoli kalendarz tylko 
dla wsi. Następny atoli numer wyjdzie już jutro z po- 


woda święta Tczech Króli. Dlatego abonenci miast 
otrzymają tenże kalendarz jeszcze we wt»rek.  Otrzy- 


mawszy w prezencie — zdaje się nam — wcale piekny 
kalendarz, niechże Szan. Czytelnicy pamiętają o obo- 
wiązku popierania naszej gazety. Nienawiść do naszej 
vazety, jaka m. in. ujawniła się w ostatniej akcji żydow- 


skiej we Warszawie przeciw nam, powinna tem bardziej | 


uwydatniać Wam obowiązek popierania takiej gazety 
całą siłą.  Podwojona liczba abonentów będzie naj- 


"lepszą odpowiedzią na te zaciekłe machinacje żydowskie | 


przeciw naszej, a zarazem i Waszej gazecie. Redakcja. 


Z miasta i powiatu 


Ostby, zbierające składki na rzecz Pomocy 
Beziobctay m. 


Nowemiasto. Komitet Pomocy Bezrobotnym podaje do 
wiadomości, że do zbierania składek na rzecz Pomocy Bezrobotnym 
przeznaczone są następujące osoby, a mianowicie: pp. Brandt Ry- 
szard, Michczyński Franciszek, Opałka Jan, Zurawski Leon, Szcze- 
pański Feliks, Konopacki Władysław i Rosada Józef i że osoby, 
zbierające składki, zaopatrzone są w legitymacje przewodni- 
czącego Komitetu, 


Wspaniała uroczystość gwiazdkowa wśród 
Powstańców i Wojaków. 


Nowemiasto. Poraz pierwszy w naszym grodzie Tow. 
Powstańców i Wojaków urządziło w trzecie święto Bożego 
Narodzenia o godz. 5 po poł. na sali Hotelu Polskiego wspaniałą 
"uroczystość  gwiazdkową, na którą przybyli 
z rodzinami, a także liczny zastęp obywatelstwa miasta ij oko 
licy, tak iż sala była po brzegi przepełniona, Uroczystość 
rozpoczęto przy jarzącej choince kolendą, poczem prezes 
dyr. p. Bork hasłem „Za Wolność* powitał w serdecznych sło- 
wach wszystkich obecnych, a w szczególności ks. prof. Dem- 
bieńskiego, burmistrza p. Kurzętkowskiego i członka Magistratu 
p. Ewertowskiego. Po przywitaniu i wyrażeniu głębokiej wdzię- 
czności wszystkim _ szlachetnym ofiarodawcom, dzięki 


którym rodzina wojacka tę piękną uroczysiość obchodzić była ; 


w stanie, p Prezes zaznaczył jeszcze w końcowym ustępie swego 
przemówienia, że w sercach ludzi dobrej woli jest jedno wielkie 
pragnienie, aby Boże Dziecię błogosławiło nam, gdyż z całej 
duszy pragniemy służyć Mu i pracować w ciszy, aby Polska, 
pierwsze między narodami, wielką głosiła Mu cześć i chwałę, 
Przemówienie p. Prezesa 


"mówieniu zaznaczył, że aczkolwiek przy żłóbku w Betleem 
nie widzimy żołnierzy, co ma swa uzasadnienie w ówczesnem 
politycznem położeniu żydów, to jednak żołnierz polski i ci 
wszyscy, którzy walczyli w obronie Polski, są Dzieciątku i bar- 
dzo bliscy i bardzo drodzy, jako że przecież Polska przez 
‘wieki całe była przedmurzem chrześcijaństwa, a i nasi Powstańcy 
gotowi są bronić i dziś nie tylko Polski, ale ponadto 


i jej chrześcijańskiego charakteru w życiu publicznem, Po tem | 


przemówił jeszcze p. Burmistcz,. podkreślając wartość tegoż 
towarzystwa jako wiernego zawsze i Ojczyźnie i Kościołowi kat., 
życząc mu jak najlepszego rozwoju. Po tak pięknych przemó- 
"wieniach dzielono się wspólnie opłatkiem, a kilkoro dzieci zade- 
klamowało piękne wierszyki, za co obdarzono je piernikami, 
Niemałe wrażecie wśród dziatwy wywarło zjawienie się Gwia- 
zdora, który po uprzedniem wygłoszeniu pięknego wiersza, wła- 
snego utworu, poczęstował przeszło 50 członków mniej zamożnych 
gwiazdką, a osobno słodyczami dziatwę. Pod koniec pięknej 
i wspaniałej uroczystości gwiazdkowej, która zostanie nam długo 
w pamięci, członek Opałka złożył zarządowi na ręce p. Prezesa 
w imieniu członków serdeczne podziękowanie, zaś p. Prezes w 
końcowem przemówieniu j podziękował wszystkim 


jeszcze raz 
obecnym za tak liczny udział Wspólną pieśnią „W żłobie leży“, 


‘do której przygrywał p. Smukała, zakończono tę pierwszą, a tak 


piękną uroczystość gwiazdkową. 


(Gwiazdka Tow. Robotników Polskich św Józefa, | 


Nowemiaste. Tegoroczna gwiazdka u „Józefów”, tak jak 
po inne lata, odbyła się w II święto Bożego Narodzenis. O 


godz. 4 popoł. przy przepełnionej członkami i gośćmi sali Ho- 
telu Polskiego, jak i przy jarzącej choince, powitał zebranych 
prezes tow. p. Michczyński, poczem odśpiewano wspólnie pieśń 
„Wśród nocnej ciszy* przy akompanjamencie na fortepianie 
organisty p. Smukały. Ks. radca Pape, jako patron Tow wygło- 
sił dłuższe okolicznościowe przemówienie, przyczem zaznaczył, 
że z wszystkiemi swemi myślami jest zawsze przy tej „wielkiej 
rodzinie”, jaką jest właśnie tow. Św. Józefa, a kończąc swe prze- 
mówienie życzył zebraaym „Wesołych Świąt” i „Szczęśliwego 
Nowego Rcku*. Z wyrazami szczerych życzeń i niemniej szczerej 
sytnpatji dla tow. zwrócił się do zebcanych również p. Bur- 
mistrz. Po przemówieniach i kilku deklamacjach przez naszych 
malutkich, nagrodzonych oklaskami, nastąpiło łamanie się opłat- 
kiem, i póżniej podział 125 paczek gwiazdkowych wśród 125 czł, 
 Odśpiewaniem kilku kolend i pochwaleniem Boga zakończono 


pierwszą część obchodu, W dalszym ciągu od godz. 8,30 odby- 


ła się zabawa taneczna, bawiono się do późnej nocy, 


(rwiazika dla ubogich, urządzona przez zie- 
danoczone miejscowe towarzystwa dobroczynne. | 


Lubawa. 
ubogich naszego miasta utworzył się, jak wiadomo, w począt- 
kach grudnia r. ub., z ks. piał, Kasyną na czele, komitet, w 
skład którego weszli przedstawiciele Towarzystwa Pań Miło- 
sierdzia św. Wincentego a Paulo, Męskiej Konferencji św. Win- 


centego a Paulo i Miejskiego Wydziału Opieki Społecznej. . 
Niestrudzeni człoukowie powyższych zrzeszeń, a szczególnie . 
towarzystwa Pań Miłosierdzia, kwestowali, z prawdziwie chrze» | 
ścijańskiem poświęceniem i zebrali mimo dzisiejszego ciężkiego : 


położenia gospodarczego stosunkowo dużo. 

Dnia 23 grudnia odbyła się gwiazdka. W salce ochronki 
SS. Miłosierdzia zebrali się przy choince członkowie wyżej wy- 
mienionych crganizacyj SS. Miłosierdzia, no i ubodzy, mający 
być obdzrowani, do których przemówił w serdecznych słowsch 
przewielebny ks, Prałat, biorąc jako motyw kolendę „Niepojęte 


człońkowie i 


nagrodzone było hucznemi oklaskami, i 
Następnie zabrał głos ks. prof. Dembieński, który w swem pize- 


Celem urządzenia jednej wspólnej gwiazdki dla 


' pociągu z Torunia do Jabłonowa 


dary dla nas daje dzisiaj z nieba Ojciec łaskawy“. Odśpiewano 
kilka kolend, jakaś dziewczynka zadeklamowała wierszyk sto- 
sowny, podzielono się opłatkiem i wreszcie wręczono. podark! 
ubogim, których było około 170 osób dorosiych i dzieci. Na 
podarki składały się odzież, bielizna i artykuły spożywcze. 
Aczkolwiek były to tylko przedmioty pierwszej potrzeby, a nie 
jakieś luksusowe podarki lub smakołyki, to jednak widziało się 
rozjaśnione oblicza i błyszczące radością oczy obdarowanych, 
Dowodzi to, że nie 
dącemu w potrzebie, 
a zarazem wyobrazić 
żenie tych ubogich, 
radość przyniosły. 

Dlatego szczera podzięka należy się ofiarodawcom z Lubawy 
i okolicy za złożone dary, a pełne uznanie komitetowi gwiazd- 
kowemu, a zwłaszcza Paniom Miłosierdzia, za podjęte trudy, 
Niechaj rozradowane oczy obdarowanych będą bodźcem jednym 
do dalszych, chętnych ofiar, a drugim do bezinteresownej opieki 
nad ubogimi, 


gdy się ma czułe serce i kieszeń otwartą 


jeżeli już takie skromne podarki aż taką 


Podziękowanie. 

Lubawa.  Łaskawym i wspaniałomyślnym ofiarodswcom 
dziękujemy serdecznie za złożone ofiary czy to w gotówce czy 
też w naturaljach na rzecz gwiazdki dla ubogich naszego 
miasta, wyrażając to przez serdeczne „Bóg zapłać“. 

Miejssi komitet gwiazdkowy. 
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Wandalizm. 

Lubawa. W okresie przedgwiazdkowym wycięto z kat. 
cmentarza choinkę małą, a od drugiej, większej, zabrano górną 
| część. Czyn ten należy bezwzgiędnie napiętnować, gdyż cmen- 
tarz jest miejscem spoczynku zmarłych i miejscem, z „którego 
prawdziwemu katolikowi nie wolno niczego zabierać, Profancja 
ta Świadczy o tem, do jakiego stopnia dochodzi u nas zdzicze- 

nie. Trudno sobie wyobrazić jakąś radość przy cmentarnej 
į choince, 


laczego zabrakło wody ? 


Lubawa. Krótko przed świętami Bożego Narodzenia 
i podczas Świąt można było zaobserwować w naszem mieście 


niezadowolenie niektórych imieszkańców 
cia na ulicach oraz w 
ciągach wody. 
nieraz « miejsc 
dłuższego 


| 

į trzyć tanim 
y 

i 

| 

| 

| 

| 

| 

| 


z powodu zabraknię- 
budynkach, wyżej położonych w wodo- 
Ludzie zmuszeni byli nosić ją z oddalonych 
A niezadowolenie to niesłuszne, 
czasu p. Burmistrz czyni starania, by miasto zaopa- 
sposobem w zdrową wodę, Zródła na terenie Lip, 
które zaopatrywały dotąd wodociągami miasto w wodę, zamu- 
' lity się i stąd czasami te niedogodności. Chcąc temu zapobiec 
miasto musiałoby wybudować wieżę ciśnien, co połączone jest 
; z niemałemi kosztami, a zwłaszcza w dzisiejszych czasach odbi- 
i łoby się bardzo na kieszeniach mieszkańców. Trzeba było więc 
szukać tańszych sposobów rozwiązania tej bolączki, Od dłuż- 
szego już czasu p. Burmistrz przy pomocy znanego m. Śślusarskiego 
i pompiarza p. Grabowskiego, czyni starania o poprawą obecnego 
stanu rzeczy. "róbue wiercenia na terenie Lip w poszukiwaniu 
i nowych źródeł zostały w części uwieńczone pomyślnemi rezal- 
tatami.  Natraliono na silne źródła, które wyrzucały wodę na 
| wysokość 3 mtr. Od kilkunastu dni trwają prace w celu 
ujarzmienia nowoodkrytych źródeł i skierowania ich w rurociągi 
I stąd katastrofalny brak wody w czasie tych prac, które postę- 
pują w przyspieszonem tempie przy zatrudnieniu 12—'5 robo- 
, tników. Więc, gdyby źródła te okazały się na przyszłość wy- 
j starczającemi, miasto nie będzie zmuszone budować kosztownej 
+ wieży ciśnień, 


Wobec braku wody dochodzi do niemiłych scen, Właści- 
ciele wodociągów, do których dochodzi woda, zabraniają jej 
innym mieszkańcom, zamykając wodę na klucz. Potrzebne by- 


, łoby w tej sprawie jakieś 
i wypadkach, jak obecne, 
braniać wody. Przecież 


rozwiązanie. W tak wyjątkowych 
nikt nie powinien swym bliźnym za- 
| wszystkie wodociągi zależne są od 
, miejskich. Dochodzi na tem tle do humorystycznych zajść: np. 
j niejak? p. D. z ul. św. Barbary napisał na swojej pompie, iż 
+ jest otwarta za opłatą 5) gr. miesięcznie. W noc sylwestrową 
| pewien dowcipniś zmienił treść tej kartki w ten sposób: „Kto 
j przyjdzie do p. D. po wodę, otrzyma 50 gr.“ Łatwo sobie wy- 
` stawić zdumienie p. D. 
i 
| 


, Pizeciw projektowi nowego prawa małżeńskiego. 
Skarlin. W niedzielę, 20 12 ub r. odbyło się do nieszporach 
: na sali Domu Katolickiego zebranie parafjau z ramienia parafj. 
, Akcji Kat. celem zaprotestowania przeciw projektowi nowego 
prawa małżeńskiego, orzy udziale przepełnionej sali „Ogniska”, 
Słowo wstępae .wypowiedział miejscowy ks. adm. Komkowski, 
asystent kościelny Akcji Kat. Następnie w serdecznych słowach 
przemówił prezes parsij, Akcji Kat, p. Skarzyński z Brzezin oraz 
, wygłosił dłuższy odczyt na temat: „Sakrament małżeństwa 

a śluby cywilne”, którym wzruszył 

serca, a w nznaniu nagrodzony 
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m ak 


został o«laskami. 


, odczytał rezolucję, która została jednogłośnie przyjęta przez 
Tow. i Organizacyj, W końcu ks. Komkowski zwrócił się do 
zebranych parsijan jeszcze z kilku serdecznemi słowami, poczem 


odśpiewano. „Boże, coś Polskę“. , 


Na welnej stopie. 
Wonna. W związku z tragicznem 
między p. Rutkowskim i Kikutem z 


Woanie 
a z braćmi Robaącze- 


zajściem we 
jednej, 


skimi z drugiej strony, które zakończyło się śmiercią jednego 


z braci Robaczewskich, a mianowicie Bernarda, osadzeni zostali 
w areszcie pp. Rutkowski i Kikut. Po przeprowadzeniu 
nych dochodzeń zostali oni jeszcze przed świętami wypvszcze- 
ni na wolność aż do rozprawy sądowej za kaucją p. 
0000 zł, p. Kikut 1006 zł. 


Nominacja radcy sierot 
Hartówiee. Jako radca sierot na obszar dwo 


wiec zatwierdzony został p. Władysław 
obszar dworski, 


rski Hartó- 
Urzymowicz z Hartówcz 


Przydzielenie obwodu położnych. 
Kurzętnik. 
został przyłączony do obwodu Gwiżdziny, do którego należą 
następujące gminy i obszary dworskie : 
Gwiżdziny gm. i obsz, dw. Krzemieniewo, Kurzętnik, Li- 
pówiec i Taborowizna. 


Z POMOTZG. 


Za sprzeniewierzenie. 
Brodnica. W tut. więzieniu osadzono byłego dzierżawcę 
domeny pańsiw. rotmistrza A. Krygiera z Dąbrówki. Jako sołtys 


wspomnianej gminy na podatki. 
gdzie gotówkę przetrwonił, 
był zbiegł 23 kwietnia ub. r. 


Upadek z pociągu, 


Jabłonowo. W 2. święto w południe 


Nieszczęśliwą dziewczynkę, która odniosła ciężkie okaleczenia, 


 odwieziono do lecznicy pow. w Brodnicy, gdzie iednak zmarła, 


Winę ponosi sama dziewczynka, albowiem otworzyła sama drzwi, 
a wskutek silnego przewiewu drzwi szarpnęły, 
nieszczęśliwą ofiarę, 


trudno sprawić przyjemność bliźniemu, bę- | 


sobie można, jak ciężkie musi być poło- £ 
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zebranych parafjan do głębi | 
Następnie ; 
przemówił krótko do zebranych p. Aleksander Łątkowski, poczem | 


JĘ, | _ prz; rzez } żar, który zniszczył 
zebranych parafjan i podpisana przez przedstawicieli wszystkich ; 


wstęp- | 


Rutkowski i 


| została ustawa z du. 7 listopada 1931 
+ pełnień 
) o czasie pracy w przemyśle i handlu. 


Í porządzeń, | 
` razem grzywną od 200 zł. do 1.000 zł. lub aresztem od 3 miesię- 
Obwód dla położnych obwodowych Kurzętnik ; 
; od 2 tygodni do 3 miesięcy, 
, w ustawach karnych, mie będą miały zastosowania do przestępstw, 
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sprzeniewierzył on około 8000 zł, wpłaconych przez mieszkańców i SP do art. 9. 


K. zbiegł z tą sumą zagranicę, | gia 16 marca 


Ujęcie nastąpiło w Gdańsku, dokąd | 


; przestępstwo było popełnione za jego wiedzą, 
t ciel nie dobrał odpowiedniego kierownika, 


wypadła z jadącego 
6-letnia Jarzębska z Torunia. | 


wyciągając za sobą | 


Wykrycie wielkiej defraudacji, 


Grudziądz. W grudziądzkim oddziale gdańskiego banku 
„Danziger Privat-Aktien-Bank* wykryto wielką defraudację, do- 
konaną przez kasjera tegoż banku, Schultza, 

Narazie stwierdzono, że Schultz zdefraudował 20000 zł. Su- 
ma ta nie jest jeszcze definitywnie ustalona. 


5 lat więzienia za zabójstwo przyjaciela. 


Toruń. Da. ub.r. 21. 12. odpowiadał przed sądem okręgowym 
w Toruniu Stefan Przybulewski, 1. 20, rob. z Waplewa, za zabój - 
stwo Aleksandra Jaśkiewicza ze Stawu, dokonane 3 paździec- 


| nika ub. r. 


Zajście poprzedziły niesnaski pomiędzy Heleną Priecówną, 
narzeczoną Jaśkiewiczai Sochówną, narzeczoną Przybulewskiego. 
Sochówna miała rozsiewać plotkę, uwłaczającą Priecównie. Kie- 
dy Jaśkiewicz Sochównę zato odpowiednio potraktował, tenże 
zaczepiony zostaż w dwa dni przed zajściem przez Przybulew- 
skiego, który przy wymówkach dodał: „Gdybyśmy się nie zna- 
li, jeden z nas byłby trupem“. 

Przybulewski postarał się o bagnet i czekał na okazję, aby 
się Z Jaśkiewiczem rozprawić. Krytycznego dnia wieczorem, 
wracając od pracy, wstąpił do karczmy i wywołał znajdującega 
się tamże w tylnym pokoju Jaśkiewicza, któremu zadał dwa 
pchnięcia bagnetem, trafiając go w serce i powodując śmierć na 
miejscu, : a! 

Oskarżony twierdził początkowo w śledztwie, że Jaśkiewicz 
po wywołaniu go napadł na niego z bagnetem, który on mu 
wydarł i we własnej obronie go przebił. Na rozprawie tłumaczy 
się, że był pijany, a Jaśkiewicz go rzekomo sprowokował ude- 
rzeniem w twarz, r 

W postępowaniu dowodowem przesłachano 8 Świadków, 
którzy przeważnie zeznawali dla osk. obciążająco, przedstawiając 
go jako znanego w okolicy zawadjskę. sę. 

Sąd uznsł osk. winnym zabójstwa bez zastanowiania z$ 
212 k. k. i skazał go na dopuszczalnie najniższą karę 5 lat 
ciężkiego więzienia i 10 lat utraty praw obywatelskich, 


Ofiara ucisku niemieckiego. 

Toruń. Do Torunia przybył bezrobotny obywatel polski, 
który od 20 lat zamieszkiwał w Niemczech, a ostatnio wyrzucony 
został brutalnie przez władze niemieckie i pod konwojem odsta- 
wiony z rodziną do granicy polskiej. Wysiedłony Polak pozosta- 
wił w Niemczech swój skromny dobytek, gdyż nie zdążył go w 
tak krótkim czasie spieniężyć. 


Płacz dziecka uratował rodzinie życie. 
Lisewo. pow. chojnicki. Rodzina kolejarza Bielawskiego 
w czasie nocy uległa zaczadzeniu gazem, ulatniającym się z pie- 
ca. Wszyscy, znajdujący się wówczas w mieszkaniu, znaleźliby 
niechybnie śmierć, gdyby nie kwilenie małego dziecka, które 
zbudziło jednego z członków rodziny, który zdołał dostać się 
do okna i rozbić szybę. To uratowało wszystkim życie, Są 

jednak tak mocno zatruci, że przewieziono ich do szpitala. 


Tragiczna śmierć robotnika. 


Gdynia. Oqegdaj podczas przetaczania wagonów z węglem 
pod wywrotnicę firmy „"”olskarob* furman Montowski dostał się 
pod linę stalową, która ciągnęła wagony i nawijała się na szpulę 
elektryczną, tak nieszczęśliwie, że obie nogi powyżej kolana zo- 
stały mu przecięte, Odwieziony do lecznicy nadmorskiej, zmarł 
niebawem, | 


Z dalszych stron Polski 


Morderstwo rabunkowe pod Bydgoszczą. 


Bydgoszcz. Onuegdaj o godz. 5 ran» zamieszkali w Oso- 
wejgórze pod Bydgoszczą 84-letni rolnik Wilhelm Lietzmann i 82 
letnia jego żona Henrietta padli ofiarą ohydnego morderstwa, 

Niepochwycony dotąd bandyta, korzystając z chwilowej nie- 
obecności w mieszkaniu Lietzmannowej, która wyszła do obory, 
wślizguął się do wnętrza chaty i silnem uderzeniem siekiery w 
głowę pozbawił życia Śpiącego staruszka, 

Gdy po chwili powróciła Lietzmannowa, zatajony w kuchni 
morderca narzucił jej chustkę na głowę i kilkoma uderzeniami 
siekiery zwalił ją z nóg, poczem zabrał się do plądrowania mie- 
szkania, szukając pieniędzy, j 

Morderstwo zauważył w dwie godziny później mleczarz, 
który zgłaszał się codziennie do Lietzmannów po mleko, 

Władze prowadzą energiczne śledztwo. 


Para koni za 15 złotych. 


Szamotały. Na jarmarku w Szamotułach sprzedał pewien 
obywatel szamotulski parę zdrowych i silnych koni za 15 złotych. 
Podobny wypadek zaszedł niedawno w Czarnkowie. 


Olbrzymi pożar tartaku rządowego. 


Kielce. W Zeguańsku pod Kielcami wybuchł olbrzymi po- 
doszczętnie tartak rządowy, dzierżawiony 
przez firmę francuską „Chalos*. Pastwą płomieni padła elektro- 


i wnia, kotłownia, szlifiernia, zakłady Ślusarskie i stolarskie, hangar, 
j wieża ciśnień oraz cały niemal taber kolejki wąszotorowej tartaku 
; i dwa parowozy, ' Pouadto spłonęła wielka ilość nagromadzonych 
) materjsłów drzewnych. 


podczas akcji ratunkowej szereg osób odniósł poparzenia. 


; Straty idą w krocie tysięcy złotych, 


Przyczyna katastrofalnego pożaru nie 


! jest dotychczas znana, 
wdrożone zostały energiczne dochodzenia, 
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Zmiany w ustawie o czasie pracy. 
W Dzienniku Ustaw "Nr. 101 z dnia 25. XL 31. ogłoszoną 
r. w Sprawie zmian i uzu- 
niektórych postanowień ustawy z dnia 18. XII. 1919 r, 
Art, 18 otrzymuje brzmienie następujące : 
„Winni przekroczenia przepisów niniejszej ustawy oraz roz- 
wydanych na jej podstawie, będą karani za pierwszym 
cy, w razie zaś powtórzenia przekroczenia — aresztem na czas 
Przepisy o łagodzeniu kar, zawarte 


przewidzianych w niniejszym 
grudnia 1932 r, 

Do orzekania o czynach, przewidzianych w ust, 1 niniejsze- 
go artykułu, powołani są obwodowi inspektorzy pracy*. 

Po art. 18 wprowadza się art. 18 o treści następującej : 

„W wypadkach, gdy zakład pracy nie jest zarządzany osobi- 
Ście przez właściciela, odpowiedzialnym za przestępstwa, wymie- 
nione w art. 18, jest kierownik zakładu pracy, wyznaczony sto- 

rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z 
1928 r. o umowie o pracę robotników (Dz. U. R. 
P. Nr. 35, poz. 324). 

Właściciel jest odpowiedzialny narówni z kierownikiem, jeżeli 

bądż gdy właści- 


artykule w okresie do dnia 31 


_ W wypadkach, gdy właściciel zakładu pracy nie wyznaczył 
kierownika zakładu pracy, odpowiedzialnym jest właściciel zakła. 
du pracy. 

Jeżeli właścicielem zakładu jest osoba prawna, odpowiedzial- 
nemi są te osoby, które powołane są do zawiadywania interesa- 
mi csoby prawnej. 

Przepisy niniejszego artykułu nie uchyłają postanowień, do- 
tyczących udziału (współwiny) w przestępstwie”. 


Pogłoski o zmianach w rządzie. 


Prof. Bartel znów na widowni? 


„Robotnik*" donosi: 

Od niejakiego czasn cbiegają prasę pogłoski, że 
w składzie rządu miały nasiąpić zmiany, odkiiku zaś | 
dni chodzą słuchy, że na czele gabinetu ma starąć 
znowu p. Bartel, który jakoby korierował już w tej 
sprawie w Warszawie. 

Nowe wydanie „pacyfikacyjnego* gabinetu p. Bar- 
tla ma być podyktowane koniecznością. Mianowicie 
p. Kocowi oświadczyć mieli kapitaliści francuscy, że 
udzielą Polsce pożyczki tylko pod warunkiem ratyfiko- 
wania jej tównież przez stronnictwa opozycyjne. Misji 


Bestjalski napad żydów na 
siudenta Polaka. 


W Bisłej Podlaskiej bojówka żydowska, złożona 
z 70 żydów, poranila ciężko studenta W. S. H. 
z Pezna2nia. 

Warszawa, 1. 1. Do „Gazety Warszawskiej“ do- 
noszą z Białej: 

Dn. 26 grudnia r. ub. w Bisłej Podlaskiej bojówka 
żydowska w sile 70 osób napadła na akademika Po- 
laka, Przechodzący obok kina żydowskiego „Corso“, 
student W. S. H. w Poznaniu, Paweł Dąbrowski został 


PTAKI ACE WÓDCE WORA JE BEOS ZZMZAE E SROKA EE : 


p. Beck. Gdyby to była prawda, to mielibyśmy nową 


, goja“, pcbili go pałkami i szłabami źelaznemi, zadaiąc 


rzestrzeg 0 ejskich stacji , 

E M vasopi ga saa 4 Er bojówkarzy osadzono w areszcie, poczem wypuszczono 

stora na rzecz p. Barila, a wejście p. Becka na miej- | as WEW 22 Kanci. se PR F HATART ezna, 

sce p. Zaleskiego odwióciłoby ten „porządek rzeczy” że kaucje w wysokości 2000 złotych złożył osobiście 
i ` *. burmistrz miasta Białej, inz. Władysław Zarnowicz. 

Narada w Belwederze. Społeczeństwo polskie w Bielsku jest powyższym 

Poseł Rzplitej w Moskwie, Patek, był przyjęty wypadkiem bardzo przygnębione. Energiczne docho- 

przez p. ministra spraw wojskowych na dłuższej au- | dzenia prowadzą organa bezpieczeństwa. Sledztwo 

djencji, która dotyczyła pakiu niezgresji z Sowietami, | ¥ toku. 

Dn. 30 abm. odbyła się w Belwederze konferencja > AA 


i , ża ' osób.! 
Rozpaczliwy stan w przemyśle śląskim. ; 
W; mówienie precy wszystkim pracównikem 
umysłowym z dniem 31 maica 1932 r... 


Ekspiczja 5 maszyn piekielnych na konsula 
włoskiego i dła dziennikarzy. 
2 osoby zabite, 3 ranne. 


z aniem 3] marca. 

Od 1 października wpłynęło do kcmisarza čemo- 
bilizacyjnego szereg wniosków na zezwtlenie redukcji 
w przemyśle przeszło 1240 urzędników. 

Od 1 stycznia tym urzęćnikcm, na których re- | 
dukcje komisarz nie zezwolił, będą wręczone wymó- 
wienia trzymiesięczne. 


Huia „Pokoju”pod nadzorem sądowym. 


Katowice, 29. 12. W dniu poc ród sreb 
IĘgCRJM W towicech rozpaliywac jł wniose 
ci e o asiano noii py ia sądo- | była do generalnego konsula włoskiego, resztą do re- 
wego. Przemówienie. uzasadniające konieczność nad- , dsktora naczelnego > 
zoru sadowegc, wygłosił generzlny dyrektor hety p. | Prcgreżko*, wydawanego w języku włoskim. 
Lewalski (vobierający, jak wiademo persję, która idzie 
w grube tysiące miesięcznie; przyp. reć.), poczem 
sprawozdanie o stanie bilansu huty złożył ekspert- 
bilznsisia, dyrektor Miejskiej Kasy Ozzczędne ściowej 


w kawsłki, drugi padł z oderwanemi rękoma, poczem 
niebawem zmarł również. Pczatem jeszcze trzy osoby 
| zostały ciężko porenione. 

Również ucierpiał lokal poczty, częściowo zdemo- 
lowany eksplczją. 

Śledztwo wstępne wykszało, że przesyłki zawie- 
| rały 5 maszyn piekielnych o wielkiej sile wybuchowej, 


wywania ich. 
j przedwcześnie, powodując wybuchy następnych. 
Jedna z tych Śmiertelnych przesyłek adresowana 


Krwawe walki w Chili. 
Londyn, 


sędzie zgodził się na ustanowienie nadzor sadowego, ; 
siae na czionków nadzeru adw. Kiychowskie- ; udziału w walkach, 
wojska 1 cfcer i2ż 


w tem 2 kobiety. Po 
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- : Taria waranti Jarze X 8 
yjrauje podczas wakacyj Zarząd Towarzy 
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Zgłoszenia pr | 
Robett 
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wtencza: 
piacą, ponieważ miasto udziela subwencję. 


Zżrząd Tow. $ż koiy Lr; wainej. 
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JULJAN MIKCZYŃSKI. 


Zbiórka licytantów na podwórzu p. Mszanowskiego. i 


sprowokowany okrzykami żydowskiemi: „Wy podłe psy, | 


„pźcyfikacji pożyczkowej* ma się podjąć p. Bartel. í studenci Polacy“ | : p aui i e 
; : zód« Kai : i cy", „psy nikczemne*, „huligany*, „tu |] jaką jest Kościół. 
i ee gonty „ Naprzód nonas, ee min o | nie Warszawa“. Gdy student przystanął, został na- j , DOUS 
eski ma usiąpic, a na jego miejsce ma Drzyjść } padnięty przez żydów, którzy przy okrzykach „zabić Row R 


ia > 9 a tą: i $ > 
b ac qpa boso je a ( mu szereg ran. Zbroczonego krwią studenta umiesz- | 
iny ) "P T AUZ : czono w szpitalu miejscowym. Sześciu żydowskich 


21.55 Skrzynka pocztowa techniczna. 


gi „aby aja dora „aw ea x | Eastos. (Ameryks) Na tut. poczcie nastąpił straszliwy , 
; jaya - umysłowij _ wszystkich gałęzi | wł beta Smycz paczer, pg przez arae A > 

| ola | ada ada za nika. Skutki niezwykle silnego wybuchu były stra- 

Po: GRE OWE NE R: | szne : jeden z urzędników został na miejscu rozerwany 


tak skonstruowanych, by wybuchły w chwili rozp»ko- ; 
Jednak jedna z tych maszyn wybuchła | 


i współredzktciów dziennika „Il 


Wedłrg doniesień z Santjago (Chili), ; 
doszło tam do krwawych stać pomiędzy komunistami | 


stronie | 
y zostało również zabitych. | 


bławatny Rynek 2 z mieszka- 


Nowe zarządzenie przeciw Kcściołowi 
w Mehsyka. ! 


Meksico City. W Meksyku wybuchł nowy kon- 
flikt między Kościołem a rządem związkowym. Mia— 
nowicie minister spraw wewnętrznych ogłosił zarzą- 
dzenie, ograniczające ilość duchownych katolickich w 
obrębie stolicy do 24. W odpowiedzi na to arcybi- 
skup Diaz wydał zarządzenie diecezjalne, w którem w 
imieniu Kościoła katolickiego nie uznaje ograniczenia: 
liczby duchownych. Duchowni ctrzymali polecenia. 
pozostania nadal w kościołach. Zarządzenie określa 
postępowanie rządu jako sprzeczne z przepisami, wy- 
danemi dnia 21 czerwca 1929 r., dalej oświadcza, że: 
użycie Środków przemocy przeciw Kościołowi stanowi. 
tylko dowód nieprzezwyciężonej siły instytucji Bożej, 


Jednolita pragmatyka służbowa di» Kas Chorych. 


Od 1 stycznia weszła w życie jednolita pragmatyka służ-- 
bowa dla wszystkich pracowników Kas Chorych na terenie pań-- 
stwa Polskiego, 


Najbliższe egzaminy dojrza!ceści. 


Kuratorjum Okręgu Szkolnego Pomorskiego w Toruniu poda-- 
je do wiadomości, że najbliższe egzaminy dojrzałości dla ekster-- 
nów oraz egzaminy z kursu 6 klas szkoły Średniej odbędą się w 
gmachu państwowego gimnazjum im, Mikołaja Kcpernika w To-- 
runiu. Termin zdawania z części egzaminu dojrzałości dla eks-- 
ternów przypadnie na dzień 25 stycznia 1932 roku godz. 16.. 
Piśmienne egzaminy dojrzałości i z kursu 6 klas szkoły średniej 


z udziałem min. Piłsudskiego, min. Zaleskiego, posła , rozpoczną się 26 stycznia o godz. 16. Podania o dopuszczenie: 
Patka i wiceministra Becka, ` Podwyższenie pożyczki konwersyjnej. r spr ch A la wnosić do Kuratorjum w terminie do dnia: 
hę i Warszawa. Rozporządzeniem min. skarbu pod- , © "SS 1334 r. 
Zmiara POT P< znsńskiego ? ; wyższoeno wysokcŚć 5 proc. pożyczki konwersyjnej i mii ORK ERDA A EER MR A E EAA AN ARAE T E 4 
grzać ge rng ć , , z 1924 r. o 20 milj, zł. i 
kołach, zbliżonych do urzędu wojewódzkiego, | h i 
EJ ; ; e ? ł 2 i 
mówi się o prawdopodobnej zmianie na stanowisku : Znaczny wzrost bezrobocia w Polsce. i K A © i R a) A D J © W Ya 
wojewody poznańskiego. Prawdziwość tych pogłosek : Warszawa. Liczba bezrobotnych w dniu 26 gru- Audycje Polskiego Radja w Warszawie. 
sprawdzić nie zdołaliśmy”. sko 
ć dnia wynosiła 280 623 osoby. Wtorek, 5. bm. 11.45 Przegląd prasy krajowej, 12.10 
"i W ciągu tygodnia bezrobocie wzrosło o 6405 . 14 45 Piyty gramofonowe. 15.15 „Chwilka lotnicza, 15.25 


„O planowcści pracy“. 15.50 Program dla najmłodszych: a) 
„Terenia“ b) „Jak orzeszek z dziedkiem od orzechów wojował*. 
16.20 „Walka z brzydotą (cuda nowoczesnej chirurgji)*, 16,40: 
Płyty gramofonowe. 17.10 „O sposobie prowadzenia sporów“ 
(tr. ze Lwowa ) 17,35 Kcncert populainy symfon. w wyk. ork. 
Filharm Warsz. 19.15 „Książka rclnicza*., 19.35 Płyty gremo- 
fonowe. 19.45 Prasowy Dziennik Radjowy. 20.00 Feljeton p. t, 
„Cyrk i ludzie cyrku“. 20.15 Koncert popularny wyk, ork. P. R. 
22.10 Koncert z Krakowa... 
g f 


KA w, a D giez 4 si 
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22.50 Muzyka lekka i taneczna. ;g: 


Sroda, dn. 6 bm. 10.15 Transmisja nabożeństwa z Krako- 
wa. 12,15 Poranek symfon. z Filharm. Warsz. 1400 „Z wędró—- 
wek instruktora po gospodarstwach“. 14.20 Muzyka, 14.40 „Nie- 
dbalstwo i brak poczucia piękna u chłopów*, 15.00 Muzyka. 

;, 1550 Program dla dzieci pt. „W wieczór Trzech Kióli*, 1620 
f Płyty gramcfonowe. 16.40 „Jak ksjążę „Panie Kochanku* angiel- 
i ską księżnę przyjmował*. 16.55 Lekcja języka zngielskiege*. 17.15»: 
6 „łaradoksy nieskcńczoności* (tr. z Krakowa.) 17.30 „Wiadomości. 
przyjemne i pożyteczne“. 17.45 Koncert popołudniowy wyk, 
rep. ork, Pol. Państw. 19.25 Płyty gramofonowe 1945 Słucho- 
wisko. 20.15 Druga podróż na gapę — wesoła audycja muzy- 
czna. 21,10 Kwadrans literacki. Humoreska Bel. Prusa pt. 
„Przygoda Stasia”. 21.25 Recital śpiewaczy. 21.50 Koncert: 
kameralny. 22,45 Odczyt w języku obcym „The pacific ideas in. 
Poland and in ,western Europe" (tr. z Krakowa) 23.00 Muzyka: 
i lekka i taneczna, 


RAE 26 R. GREGOR E PRZEGRANE N ZAK BRE KOPA CET FE N 


BET zp POS R. ZOK R 


Ruch towarzystw. 


Nowemissto. Zebranie Tow. Pań Miłosierdzia św. Wincente-- 
go a Pavlo odbędzie się z powodu Święta Trzech Króli w czwartek, 


p. Nsmysł. Bilans huty cpiewa na ogólną szrę CK. j i policją crez wcj kiem. Tłrm kemusistów napadi Í dnia 7 stycznia, o godz. 5-tej w cchronce, 
120 milj. zł, przyczem zktywa przewyższają pasywa / na koszary wojskowe, cstrzeliwując kOSzaiy Z karabi- Również pcdaje się do wiadomości, że ochronka rozpocznie 
o 37 milj. zł. Jako zastępcy wierzycieli wystąpił | nów i rewolwerów. Wywiązała się formalna bitwa | się w piątek, dnia 8 bm. Zarząd. 
szereg adwokatów. | pomiędzy pulkiem piechoty i komunistami, która trwala | a 8 = JAWNA ZZO 
Po przemówieniu stron nastąpiła przerwa, poczem ; około 3 godzin. 20 kcmunistów zostało zabitych. | Za redakcję odpowiedzialny: Walenty Stawicki w Nowemmiescie, 
o ; Pozatem zostało zabitych 11 osób, które nie brały | Za ogłoszenia redakcja nie odpowiada. 
ki aż 3 W ranie wypadków, spowodowanych siłą wyższą, przeszkód w 


wydawnictwo nie odpowiada za dosturezenię 


i uakładzie, strajku itp., 
prawe domagania się niedostarzzonych 


pisman, a sbonenel nie mają 
umerćm lub odszkodowania. 
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Szanownej Klienteli 
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Przyjmujemy od zaraz dzieci do 1, 2 i 3-ciej życzy 
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Drukarnia | Ks:ęgarnia 


budowania. 


Zgłoszenia przyjmuje 
ORLIKOWSKI, ś!usarnia 
NOWEMIASTO. 


Nowemiasto. 


Gdzie? wskaże eksp. „Drwęca“ | 


: : p > j sę >) 
Nowemiasto, dnia 2 stycznia 2901 r. Ucznia niem od 1. I. 1532 do wynajęcia | gź kw 4 

WARE . PTE a P WOJCIECHOWSKI, ;Ę ża "5 DA IOWEMI | 8 
NE oprek, DO | przyjme od zarar yk | POWO, Rynek ar. 2 | e dO la 
Maszyna Gospodarstwo mistrz fryzjerski, | "gp apety mem = =" 

do sieczki, jaknowa i WIALKA 140 morgowe sprzedam lub wy- Lidzbark, ul. Krótka 4. R ARTY W IŻY TOW E 
ysini daź i dzierżźawię. Nowe masywne za- ielki 3 

korzystnie na sprzedaź rżawię y FORMULARZE w wielkim wyborze poleca 


— == poleca — — 


Księgarnia „Drweca“. 


Drukarnia „Drweca" 


poleca 
Ksiegarnia „Drwęca*. 


